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szkaficach Bośni, a mianowicie Bułgaryi. Jakkolwiek 
wiadomości te zdawały się w szczegółach swych prze- 
sadzone, niemniej jednak były co do rzeczy samej 
prawdziwe. Ciekawe o herdach tych, sprowadzonych 
z tatarskich i ezerkieskich okręgów Bułgaryi, wiado 
mości podaje korespendent do Pester Lloyda z Wid- 
dynia, który miał sposobność znalezienia się na chwilę 
między niemi. Oto co pisze: 

„Gubernator cywilny Widdynia, Rifad basza za- 
prowadził nas na obszerny dziedziniec budynku rzą- 
dowego, gdzie świeżo przybyłe oddziały baszybozuków 
zgromadziły się, aby przed wyruszeniem w pole przed- 
stawić się gubernatorowi. Na widok gubernatora, do- 
wódzca baszybozuków, sześćdziesięcioletni starzec u-! 
brany fantastycznie z krzywą szablą u boku, żawołał 
donośnym głosem: Padyszach czok tasza! a okrzyk 
ten powtórzyło po trzykroć 400 ochrypłych głosów 
czerkieskich aż się zatrzęsły ściany konaku, przyczem 
chorąży, bairaktar, wzniósł wysoko w górę czerwo-4 
ną chorągiew z białą gwiazdą i półksiężyce. 

Na widok ten nie mógłem oprzeć się zdziwieniu. 
Widziałem w mojem życiu niejedno w tym rodzaju, 
widziałem Turkosów i Sereszanów, Krywoszan i Zub- 
ozan, lecz o takiej zgrai nie miałem wyobrażenia. 

Sześćdziesięcioletni starzec z długą siwą brodą, 
w zielonym poważnym turbanie z odznakami odbytej 
do Mekki pielgrzymki obok szesnastoletniego mło- 
dzieńca, najrozmaitszy strój począwszy od długiego 
kaftana aż do króciutkiej Zuawki, sandały, wysokie 
buty, fez, turban, baranie czapki, wszystkie barwy 
i kroje sukien miały tu reprezentantów. A wszyscy 
ci ludzie z fizyognomii ubioru i uzbrojenia przedsta- 
wiali skończony typ rabusiów i zbójeów, krwi chci- 
wych bestyj w ludzkiej postaci! Tak wyglądać mu- 
siały dzikie hordy Tamerlana i Dżyngis-Khana, prze- 
kleństwo stuleci przeszło bowiem bez śladu po tych 
wyrodkach pokolenia ludzkiego. Gdy spojrzysz któ- 
remu z tych zbójów w oczy, to zrazu popatrzy na 
ciebie lękliwie jak bydlę, a potem zaraz spuści oczy 
na ziemię. 

Teraz dopiero uwierzylem opowiadaniom o owych 
strasznych okrucieństwach w Bulgaryi; ujrzawszy 
tych ludzi musiałem wszystkiemu uwierzyć! Pewna 
część tych straszliwych „obrońców ojczyzny* ugania- 
ła się na małych brudnych, nieosiodłanych konikach, 
na mułach a nawet na osłach. Wielu oprócz broni 
miało także wielkie białe parasole, umieszczone 
z tyłu na plecach. 

„«.. To już nie wojna, to pustoszenie i ekstermi- 
nacya wzajemna jak za czasów wędrówki ludów. Nie- 
nawiść rasowa wybucha płomieniem i pali wszystko, 
co napotka w drodze. To już nie walka żołnierza 
z żołnierzem ale śmiertelne zapasy człowieka z czło- 
wiekiem, rzeź i niszczenie wszystkiego wśród bezgra- 
nicznego niesłychanego barbarzyństwa. Fanatyzm po- 
mięszał ludziom zmysły i przemienił je w szakale 
i byeny... 

Podczas, gdy korpus Leszanina stał jak wiadomo, 
naprzeciw armii Osmana paszy, skazanej na bezczyn- 
ność aż do nadejścia rozkazu z Niżu, rzucili Serbo- 
wie kilka oddziałów ochotniczych w ogołocone z woj- 
ska okolice między Timokiem a Dunajem, z polece- 
niem palenia i pustoszenia osad tureckich, tatarskich 
i czerkieskich, insurgowania wsi bułgarskich i za- 
grażania komunikacyi armii tureckiej z Widdyniem. 

Brak wszelkiego oporu ułatwił lotnym kolumnom 
serbskim to zadanie. Wszystkie wsie skazane były na 
zagładę, zostały spalone, a mieszkańcy bez litości 
wyrżnięci. W przeciągu kilku dni opanowali Serbo- 
wie w ten sposób cały trójkąt między Nowoselem, 
Florentynem i Genzowg. Jeden z oddziałów serbskich 
zapędził się aż w okolicę Belgradczyku, ale tu ze- 
tknął się z wysłanym przez Osmana baszę pułkiem 
regularnego wojska, i po bitwie, w której nie było 
ani jednego rannego lub jeńca tylko sami zabici, 
wparty został napowrót do Serbii. Kolumna północna 
hula jednak bez przeszkody aż do teraz (10 lipca) 
z zuchwalstwem, które przeraża nawet mieszkańców 
Widdynia i budzi obawę, aby ze zbliżeniem się tych 
morderców i podpalaczy serbskich ludność turecka 
nie rzuciła się na chrześcian w mieście i nie wzięła 
na nich krwawego odwetu. Niebezpieczeństwo jest 
coraz bliższe, a zwiększa je okoliczność, że kolumny 
serbskie prowadzą ze sobą zapasy broni i amunicyi, 
które rozdają zaraz między ludność bułgarską i znie- 
walają gwałtem do udziału w wojnie. Chłop bułgar- 
ski jest z natury spokojnym, ale terroryzm serbski 
nie zostawia mu wyboru i czyni zeń mimo jego woli 
powstańca. Z zemsty za to rzucili Turcy baszybozu- 
ków ma osady bułgarskie. Nieregularne to wojsko 
złożone z Tatarów, Czerkiesów i liczniejszego tu niż 
gdziekolwiek proletaryatu miejskiego plądruje tedy, 
pali i morduje, mszcząc się za krzywdę, wyrządzoną 
przez Serbów ludności tureckiej. Biedni ci Bułgaro- 


jednak razie wiara katolicka musiała mieć najwięcej 
wyznawców w Bośnii, czego też dowodzi ogromna 
liczba istniejących wówczas klasztorów i kościołów. 
Utrzymanie jej wobec ciągłych walk religijnych i 
silnego- parcia herezyi, której opiekę dawali nieraz 
królowie bośniaccy, jest przeważnie zasługą Franci- 
szkanów. 'W chwili wreszcie upadku kraju, gdy po- 
tężne wojska Padyszaha zajmowały bez oporu prawie 
wszystkie zamki i miasta, gdy szlachcie i wojewodom 
zabrakło odwagi i serca nie już do walki, lecz do 
nkładów nawet, i bezwzględnie zdawali się na łaskę 
i niełaskę zwycięzcy, jeden z mnichów  franciszkañ- 
skich, przeor klasztoru w Fojnicy, Angelus Zwizdo- 
wiez, stanął w obozie pod Milodraż (1463), a sta- 
wiony przed Mahometa III, domagał się zachowania 
w kraju wiary katolickiej, kościołów i swojego za- 
konu. Sułtan — wbrew oczekiwań samego może 
zakonnika — wydał na imie jego przywilej dla 
Franciszkanów, Atname zwany, a który był podsta- 
wą wszystkich późniejszych przywilejów dla tego za- 
konu. Podajemy go w dosłownym przekładzie: 
„Ja, który jestem Sułtan Muhamed Chan, czynię 
wiadomo wszystkim i każdemu z osobna, w jaki 
sposób moja łaska i życzliwość objawiła się względem 
mnichów bośniackich, posiadaczy tego cesarskiego 
firmanu. Rozkazałem, żeby nikt ich nie niepokoił 
lub im w czemkolwiek przeszkadzał, albo do ich 
kościołów się mieszał. Rozkazuję, aby spokojnie 
w mojem państwie zostawali, a ci, którzy ztąd ucie- 
kli lub odeszli, aby wolni i bezpieczni byli, a za ich 
powrotem aby bez obawy w mojem państwie prze- 
bywać i swe kościoły trzymać mogli. Ani moja ce- 
sarska osoba, ani moi ministrowie, ani nikt z moich 
ludzi i moich narodów nie powinien ich niepokoić, 
obrażać lub krzywdzić, ani ich osób, ani ich dóbr, 
ani ich kościołów. Jeżeli oni z zagranicy kogo przy- 
wołać zechcą, powinno im być pozwolonem. Z tej 
przyczyny tym moim cesarskim firmanem ułaskawi- 
łem ich i czynię uroczystą przysięgę i przysięgam 
na wielkiego Boga, Stworzyciela Nieba i Ziemi, na 
siedm ksiąg, na Proroka najwyższego, na sto dwa- 
dzieścia cztery tysiące proroków i na szablę, którą 
noszę, że nikt w sprzęczności z tym firmanem dzia- 


wsżystkiemu winni baszybozuki. Mają i Serbowie 
wiele, a może więcej jeszcze od tamtych na sumie- 
niu. W pewnym folwarku pod Florentynem napadł 
oddział serbski w nocy na dom bege i dopuszczał 


się na żonach jego gwałtów i okrucieństw, przed| 


których opisem pióro się wzdryga*. 

— Do Polit. Corresp. piszą, z Konstantynopola 
14 lipca: „Ostatniemi dniami zalał rząd miasto po- 
wodzią samych zwycięskich biuletynów, gdyby, choć 
połowa z nich była prawdziwą, powinni się: Turcy 
zupełnie prowadzeniem wojny zadowolić. Mimo to 
przecież bardzo wiele rzeczy potrzebuje wyjaśnienia. 
Abdul Kerim pasza wraz z gwardyą cesarską 
przybył jaż od 8 dni do Niżu, a jeszcze dotychczas 
nie o tej głównej armii nie słychać. Następnie za- 
dziwia to mocno, że po tylu „świetnych zwycięztwach 
nie nie mówią biułetyny o wkroczeniu do Serbii. A 
za to moża w nich czytać, że w całej Bułgaryi roz- 
pościera się powstanie, przedewszystkiem zony bek 
nikacya z armią turecką w Widdynie jest bardzo 
niepewną. Wybuch zaś powstania w Bułgaryi wcale 
nie może zadziwiać, wpływa bowiem na to z jednej 
strony bliskość wojsk serbskich, a 2 drugiej bardzo 
nieszczęśliwa polityka władz tureckich. Bo jeżeli 
prawdą jest to, cò opowiadają, to położenie Bulga- 
rów jest roipaczliwe. Władze trzymają się tu poli- 
tyki, prowadzącej do wymordowania i wyniszczenia 
wszystkiego, co tylko choćby błahe nasuwa podej- 
rzenie o rokosz. Sędziowie śledczy przechodzą po 
wsiach nawet spokojnych i oddają całe drużyny miesz- 
kańców pod sąd wojenny, gdzie ich czeka pewna 
szubienica. Jak się takie postępowanie śledcze odby- 
wa, posłuży jeden wypadek za przykład: W sasie- 
dnich wsiach Kirk Kilissy uwięziono kilkunastu ka- 
płanów i nauczycieli za to, że u jednego z nich 
znaleziono pisemne oświadczenie się ludności tamtej- 
szej, stylizowane do bułgarskiego exarchatu, w któ- 
rym Bułgarzy przyrzekają exarchatowi wierność i 
uległość w sprawach religijnych! Sądy wojenne są 
teraz czynne w Ruszczuku, Trnowie, Gabrowie, Ze- 
limnie, Adrianopolu i Filipopolu, a w nich mnóstwo 
zapada wyroków śmierci. 

Stambuł przedstawia wskutek ciągłych werbunków 
widok niezwykłego ożywienia. Wszędzie powywiesza- 
ne są sztandary werbunkowe, a punktem centralnym 
jest plac Bajazetu. Dnia 13g0 t. m. zgromadziło się 
tam około 40,000 ludzi. Jeden szeik z Bagdadu 
głosił świętą wojnę pod cieniem czerwonej chorągwi. 
Obok niego przedstawiał się zgromadzonemu ludowi 
jakiś aga mową i gestami na dowódzcg korpusu. Na 
ulicy prowadzącej do pałacu ministerstwa wojny nie 
zobaczysz nikogo, jak tylko same oddziały ochotni- 
ków w najdziwaczniejszych strojach, którym towarzy- 
szy orkiestra wygrywająca rażące dzikie marsze wo- 
jenne. Do 13 t. m. zgłosiło się 25,000 ochotników 
nie licząc w to 4000 softów, którzy będą stanowić 
osobny oddział pod wodzą Ulema = Sałim effendego. 
Wszyscy ci ochotnicy będą pod Bejkos zorganizo- 
wani, i przez oficerów regularnej armi éwiczeni. Ale 
za to znów z subskrypcyą dobrowolną bardzo źle 
idzie, gdyż do 14 tm. nie zebrano więcej nad 10,000 
liwröw,“ 

Z Belgradu zaś piszą do pomienionego dziennika 
17 t. m: „Miasto nasze zatrudnia się tyłko rannymi, 
których tu zwykle w nocy przywożą. Wszystko, co 
żyje, spieszy do szpitalów odwiedzić rannych i nieść 
im podarunki W szpitalach taki stąd jest natłok, że 
komisarz służby zdrowia musiał ograniczyć wstęp do 
szpitała dła publiczności tylko na 2 godziny dziennie, 
a zarazem nakazał oddawać podarunki zarządowi 
szpitala. Między rannymi jest bardzo wielu Turków 
z Bośni mówiących dobrze po serbsku, którzy się 
tem tylko od Serbów różnią, że mają głowy ogolo- 
ne. Dziwią i cieszą się zarazem, że takiego doznali 
przyjęcia. Zdziwienie to zaś stąd pochodzi, że po ca- 
łej Bośni obiegają wieści, jakoby Serbowie żadnego 
Turka nie puszczali żywo. Tymczasem przekonywają 
się naocznie, że Serbowie nie robią różnicy między 
rannymi, a zdrowi jeńcy przechodzą się zupełnie 
wolni. 

Od 17go t. m. oczekują tu upadku Beliny. Około 
6,000 Bośniaków odcięło komunikacyę z tem mia- 
stem ze wzystkich stron. Alimpicz miał je już 18go 
ostrzeliwać z dział ciężkich; a nie może być mowy 
o posunięciu się naprzód, dopóki nie będzie zajęty 
ten węzeł dróg ważnych. Walki jakie dotychczas 
o to miasto staczano dużo już ofiar Serbów koszto- 
wały. Racza, po dwa kroć przez Alimpicza zdoby- 
wana, nie wpadnie teraz Turkom tak łatwo w ręce, 
Serbowie ją bowiem mocno obwarowali i opatrzyli 
załogą 1,200 ludzi. 

Okazała się potrzeba urządzenia szpitalów polo- 
wych dla ciężko rannych, które natychmiast nazna- 
czają białą chorągwią z czerwonym krzyżem. Ale 


wie! Ale sumienność zmusza do wyznania, że zaj jakkolwiek Turcya przystąpiła do konwencji genew- 


łać nie moze, jak długo ci mnisi moim rozkazom i 
mojej służbie wierni będą.* 

Przywilej ten był odtąd podstawą rozmaitych u- 
stępstw dla Kościoła katolickiego i katolików w Bo- 
śni. Nie przeszkodził on jednak, że Kościół kato- 
licki, równie jak i wyznanie grecko-wschodnie — 
w burzliwych czasach, gdy same nawet rozkazy suł- 
tanów słuchane nie były — okropne znosił prześla- 
dowanie od fanatyzmu mahometańskiego. Z następ- 
stwem też czasu, owe 30 klasztorów i 151 kościołów, 
które Bośnia liczyła, zostały zburzone i spalone a 
wielu biskupów i mnichów oraz mnóstwo ludu po- 
niosło śmierć na palach lub na szubienicy. Za po- 
wrotem spokojniejszych czasów, Franeiszkanie na 
podstawie powyższego Atname i późniejszych przy- 
wilejów, potrafili byt swój zabezpieczyć w Bośni i nie- 
które klasztory dawniejsze odbudowali. W ostatnich 
czasach opieka rządu austryackiego i częste wsparcia 
dla duchowieństwa katolickiego w Bośni korzystnie 
oddziaływały na utrzymanie tam katolicyzmu, a za- 
łożenie konsulatu austryackiego w Serajewo ułatwiło 
niepomiernie owe wpływy. Następujące cyfry wy- 
mownem są świadectwem gorliwej działalności Fran- 
ciszkanów w Bośni. 

Po zajęciu kraju przez Turków, w Bośni i Herce- 
gowinie zaledwie dwudziestu księży zostało. W XVII 
stuleciu bywało ich po 22, w XVIII po 28, w pier- 
wszej połowie obecnego stulecia liczono ich 41, a 
od 1850 roku liczba ich wzrosła do 69. Ze starych 
klasztorów do 1860 roku było trzy tylko: w Suti- 
ska, w Fojnicy i w Kreszewo. Odtąd owe trzy kla- 
sztory powiększone zostały i trzy nowych przybyło 
(w Gucziagora koło Trawnika, w Gorycy koło Li- 
wna i w Szerokim Brzegu w Hercegowinie o 6 go- 
dzin drogi na Zachód od Mostaru). Klasztory te są 
użytecznymi rozkrzewicielami katolickiego wyznania 
w Bośni. W nich młodzież obierająca stan ducho- 
wny, przechodzi pierwsze kursa, a potem idą do 
klasztoru w Diakowar, gdzie słuchają kursów teolo- 
gicznych. Mnisi zostający w klasztorze żyją podług 
reguły zakonu, ci zaś, którzy są proboszczami, uży- 
wają wolności świeckich księży, dla spełniania swych 
obowiązków; noszą też ubiór miejskich mieszkańców, 
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skiej, wątpią, aby się teraź do niej zastósować chcia- 
ta, gdyż wojnę Serbów uważa za bunt, a więc nie} 
ża wojnę międzynarodową, w której końwencya ge- 
newską obowiązuje. ; 

— Z Dubrownika dochodzą wieści, że mieszkający | 
¡nad lewym brzegiem jeziora Skutari Albańczycy i Mi- 
rydyci ruszają się także. Korzystając z ktopotow 
| Tureyi, żądają, aby im przywrócono na naczelnika 
internowanego od 8 lat syna rodziny książęcej Bib- 
|Doła i grożą że się w przeciwnym razie połączą 
z Czarnogórcami. Nawet jedna część Albańczyków į 
miała już chwycić za broń i, zagrozić Podgorycy lub 
samej stolicy Skutari; ale wieści te, trzeba przyjwo- 
wać 2 zastrzeżeniem, bo pochodzą z źródła słowiań- 
|skiego, a południowcom na tem teraz najbardziej za- 
leży, aby kłopoty Turcyi przedstawić w najjaskraw- 
szych barwach. s 

Ostatnie wiadomości z pola walki streszczają na- 
stępujące depesze: Er 

areas 16 .lipca. Wczoraj przybyło tutaj 500 
jbaszyboziików, których okrutne zachowanie się do- 
prowadziło do utarczki z chrześcianami. Wśród wiel- 
kiego natłoku i zamieszania zamordowano 9 chrze- 
ścian, a 11 raniono. Na żądanie konsulów guberna- 
tor użył wojskowych środków bezpieczeństwa. Na 
teraz panuje spokój. gi 

Dubrownik 18go lipca. Veiekajgey z Mostaru 
Chrześcianie przybyli tutaj. Wczoraj przybył tu se- 
|kretarz Ali baszy, a dziś wieczorem Waza effendi 
i konferował natychmiast z jenerałem Jowanowiczem. 
Czarnogórski korpus południowy napadł pod dowódz- 
twem Kuczyca 16go b. m. na kule tureckie nie- 
daleko Meduna i zniszczył jedną z nich strzałami 
działowemi. Na pomoc przybył 17go z Podgorycy 
przez dolinę Rybnicy cez turecki i próbował 
ogniem z dział wyprzeć Czarnogórców i Kuczyca 
z silnych ich pozycyj. Tymczasem żałogi trzech ubie- 
żonych, ale jeszcze RE kul zbiegły do kor- 
pusu tureckiego i pociągnęły go za sobą ścigane 
przez Czarnogórców i Kuczyca. Czarnogórcy i Ku- 
ezye zajęli odwrotną linię turecką od Funduzy do 
Podgorycy, przecięli ją 1 zniszczyły cały korpus. 
Według tureckich wiadomości uciekający korpus tu- 
recki był ścigany od doliny Rybnicy aż do Pod- 
gorycy. `, A 

Mitrowice 18 lipca. 600 ochotników należących 
po większej części do inteligencyi odpłynęło okrętem 
„Kolumbus* do Szabac, a ztamtąd natychmiast do 
Beliny. Z Kragujewaczu przybyło 6 dział polowych 
z zaprzęgami, które wczoraj do korpusu Alimpicza 
wysłane zostały. Przedwczoraj przybyło z Beliny do 
Szabac 50 rannych. 


kiemi działami polowemi Beling. Otrzymane z Cety- 
nyi wiadomości dońoszą, że Turcy hercegowińscy nie 
chcą walczyć przeciwko Czarnogórcom. Dziś spodzie- 
wają się potyczki pod Ak-Polanką. Urzędownie nic 
o tem nie wiadomo. 

Zemuñ 19 lipca. Z Rajewoseło donoszą fod d. 
16 b. m. że na granicy bułgarskiej wszystkich rajów 
w pień wycięto. Na tnoście w Baca wystawiono na 
żerdzi głowę jednego proboszcza zamordowanego 
w własnym domu, gdzie leżał bardzo chory. 

Konstantynopol 19go lipca. Przewódzca od- 
działu ochotników, który w okolicach Filipopolu do- 
puszczał się rabunków, został dziś powieszonym. Se- 
kretarz poselstwa angielskiego Baring odjechał dzi- 
siaj w sprawie jakiejś ankiety do Bulgaryi. 

Belgrad 19 lipca w południe. Major Horstig 
forsował przejście przez Timok koło Wielkiego Izwo- 
ra, napadł na główną kwaterę Osmana baszy, źmu- 
sił go do ucieczki i zabrał wielką część bagażów. 
Horstig postąpił dalej i obwarował się powyżej wio- 
ski Izwor, dwie godziny od granicy serbskiej od- 
dalonej. 

Belgrad 19 lipca. Alimpicz donosi, że miasto 
Belina stoi z trzech stron w płomieniach. W mie- 
ście znajduje się, według wiarogodnych wiadomości 
14,000 wojowników. Kobiety i dzieci zostały przez 
Turków odesłane drogą do Turli. Mniemają, że mia- 
sto z powodu braku żywności nie będzie się mogło 
dłużój utrzy mać. 

Belgrad 19 lipca. Jenerał Zach uczynił wzyst- 
kie przygotowania do zajęcia powtórnie stanowiska 
obronnego. Korpus jego został właśnie wzmocniony 
dwoma brygadami drugiego powołania. Mehmed Ali 
pasza, który stoi na przeciw niego, otoczył się sil- 
nemi okopami. Dziś lub jutro przyjdzie do wigkszéj 
potyczki. 

etynia 19 lipca. Z Moskwy przybyło trzech 
lekarzy i ambulans o 100 łóżkach. Głoszą, że Bozo 
Petrowicz napadł wczoraj wojska tureckie pod 
Podgorycą i do twierdzy zapędził. W północnój Al- 
banii miało d. 17 wybuchnąć powstanie na znacznéj 
bardzo przestrzeni. 


„,Paraczyn (główna kwatera serbska ks. Milana) 
19go lipca, 9 g. 15 minut wieczór. O potyczce pod 
Wielkim Izworem donoszą: Od kilku dni pod Zaj- 
czarem koncentrowały sig. z obu stron znaczniejsze 
masy wojska. Wczoraj rano Leszanin uderzył w 10,000 
wojska na 12,000 Turków. Turcy zostali z trzech oko- 
pów wyparci, jednakże w godzinach popołudniowych 
działanie to z powodu nagłego wzmocnienia nieprzyja- 
ciela zostało zparaliżowane. Serbowie walcząc przez 
dwie godziny przeciw przeważnym siłom nieprzyjaciel- 
skim pówrócili na swe stanowiska. Walka była z obu 
stron z wielkim prowadzona zapałem. Brawura i po- 
garda Śmierci wojsk serbskich była nadzwyczajną. 
Straty są z obu stron znaczne. 

Dubrownik 19 lipca. Jeneralny konsul turecki 
w Dubrowniku Danisz-effendi twierdzi, że Klek 
jest i nadal wolnym dla przejścia wojsk tureckich do 
Hercegowiny. Przybyły z pola bitwy do konsulatu 
rosyjskiego kuryer donosi, że główny korpus półno- 
cnéj armii czarnogórskićj dotąd jeszcze w Newesinie 
stoi. Depesza Ali baszy do jeneralnego konsulatu tu- 
reckiego w Dubrowniku donosi pod d. 18 lipca, że 
dopiero słabe posterunki pierwszéj straży na pagór- 
kach Podwelez pod Blagaj dwie godziny od Mostaru, 
są widoczab, Maktar basza powrócił właśnie 16g0 
lipca do obrony Mostaru i skoncentrował tam 8 ba- 
talionów i 2000 nieregularnego wojska, powołane 
z granic bośniacko-serbskich. 

— Znajdujemy także w Gazecie Lwowskićj trzy 
ciekawe depesze dowódzców tureckich przesłane do 
Konstantynopola, które podaje korespondent tamtej- 
szy do pomienionego dziennika. Jakkolwiek depesze 
te są dawniejszój daty, wszelako dla szczegółów, ja- 
kie zawierają, powtarzamy je tutaj: 

Saraskierat otrzyniał następujący telegram, dato- 
wany dnia 10 lipca; od Mehémeda Ali baszy, do- 
wodzącego tiaczelnie dywizyą Nowy Bazar: „Serbi pod- 
nieśli szańce na pogranicznym posterunku, zwanym 
Osman-Bazar, o godzinę mniej więcej drogi od tu- 
reckiej wsi Bernicza, a o trzy godziny od Senicy. 
Major Ibisz aga raportuje, że dnia wczorajszego 
(w niedzielę) awangarda rezerwy zaatakowała i zdo- 
była te szańce, położywszy nieprzyjącielowi 23 trupa 
i zdobywsży ha fim około sto mundurów i różnych 
innego jeszcze rodzaju przyborów. Spaliwszy potem 
małą osadę serbską, Charadżekę, złożoną z 6 budyn- 
ków, oddział powrócił do obozu. W tem spotkaniu 
straciliśmy 6 zabitych i 5 rannych“, 

Druga depesza % tej samej daty, wysłana przez 
Hasana baszę, jenerała dywizyi brzmi: „Co tylko 
otrzymałem telegram od pułkownika Hussejna pąszy, 


. |wktóryfa mi donosi, że powrócił zwycięzcą ostatniej 
Belgrad 19 lipca. Alimpiez bombarduje wiel-3 


nocy o godzinie. 10 m. 45 z oddziałem, którym 
komenderuje w Nowym Bazarze. Pasza wydał był 
rozkaz do oficerów komenderujących oddziałami w So- 
czanicy, żeby równocześnie z nim na nieprzyjaciela | 
uderzyli. Stosownie do tego uderzyli oni razem na 
obóz nieprżyjacielski i zmusili go do odwrotu. Na- 
stępnie zajęto wieś Soczanicę, o cztery godziny od 
obozu, a o trzy do czterech godzin od granicy serb- 
skiej. Buntownicy pierzchli w puch rozbici, pozosta- 
wiając liczną po za sobą zdobycz, porzucając ręczną 
broń, amunicyę i nie mało bydła, które się bardzo 
intendanturze przydała. Tym sposobem zdobyto 
przeszło 600 karabinów i iglicówek (!) 18 furgo- 
nów amunicyi i przeróżnych wojskowych efektów. 
Wielka część tej broni i amunicyi rozdaną została 
pomiędzy wojsko nasze nieregularne. Okolica ta wol- 
ną dziś jest od nieczystej obecności buntowników. 
pujacy, trzeci telegram, również w dniu 10 
lipca nadesłał Achmet Hamdi pasza, komendant dy- 
wizyi w Skodrze; „Po spotkaniu, jakie miało miej- 
sce ostatniej niedzieli o godzinę drogi od Podgorycy, 
jak o tem złożony był raport, Czarnogórcy powzięli 
zamiar wywołać w naszym obwodzie Kocza podobne 
zamięszanie, jakie panuje u nich w obwodzie tego 
samego nazwiska. Powziąwszy języka, że w tych stro- 
nach gromadzą się stopniowo coraz większe siły 
z Wasowiczów , Petropawłowiczów i innych okolic, 
uznano za rzecz stosowną rozprószyć je przed cza- 
sem. Dziś więc rano o godzinie 5ej i kwadrans, ba- 
talion regularnej piechoty i dwa bataliony milicji, 
wraz ż nieregularnemi ze Skodry, z Perdigorycy, 
z Godoropu, z Hota i z Kostran, wymaszerowali ze 
Skodry na wskazane powyżej miejsce, gdzie przez 
4 godziny toczyli bój z 5000 Czarnogórców. Nie 
mniej, jak 31 znaczniejszych naczelników poległo w tym 
boju, z prostego a 400 zabitych a dwa razy 
tyle rannych. Mnóstwo broni, amunicyi, jak i koł- 
paczków galonowanych, jakie przywódzey ich noszą, 
zostało w naszem ręku; nieprzyjaciel kompletnie po- 
bity, poszedł w rozsypkę. Zburzyliśmy równiez i 
szańce, któremi kk wzmacniać swoją pozycję. 
W tem spotkaniu straciliśmy 11 zabitych a 25 ran- 
nych. Tym sposobem szczęśliwy utworzył się prolog 


często też mają broń przy sobie, konieczną podczas 
wędrówek w kraju. Klasztory z proboszczami od 
nich zależnemi mają w okolicy nie wielkie posiadło- 
ści , starannie je jednak administrując, wyciągają 
niezły dochód, przytem pewne opłaty od gmin, lecz 
nadzwyczaj umiarkowane ze względu na powszechne 
ubóstwo, uzupełniają dochody duchowieństwa. Wobec 
zaś nadzwyczajnych wydatków, jak n. p. na szkoły, 
na budowę nowych kościołów lub restauracyę starych, 
Franciszkanie odwołują się do wspaniałomyślności 
rodziny cesarskiej austryackiej oraz pomocy bisku- 
pów i wogóle ludności austryackiej, szczególniej Wę- 
gier i Kroacyi. Wedle dawnych przywilei, Franci- 
szkanie wolni byli od podatków, ale w ostatnich 
czasach Porta zakwestyonowała ten przywilej, lecz 
za wstawieniem się konsulatu austryackiego, sprawa 
ta korzystnie załatwioną została. 

W 1776 roku katolików w Bośni nie więcej było 
jak 50,000, w 1850 r. liczono ich 160,000 a w 1865 
roku cyfra ta wzrosła do 185,504. W tymże czasie 
było już klasztorów 7 (a ósmy w Konstantynopolu); 
proboszczów 76, kościołów 11, mnichów franciszkań- 
skich 208, księży parafialnych 195.*) Głównie od 
1850 r. najwięcej powstało kościołów, przedtem 
w wielu probostwach były nędzne tylko lapiruki ja- 
ko domy modlitwy. Zaznaczyć tu przytem wypada, 
że rząd Wysokiej Porty pobłażliwie patrzał na roz- 
wój katolicyzmu w Bośni, który mniej dla niej zda- 
wał się niebezpiecznym niż inne wpływy gorliwie 
wspierane z zewnątrz. 

Na czele zakonu Franciszkanów stoi w Bośni pro- 
wincyał, który z kustoszem i czterma definitorami, 
składa kapitułę co tray lata wybieraną. Naczelnikami 
klasztorów są gwardyanie będący zarazem miejsco- 
wemi proboszczami i apostolskiemi syndykami, to 
jest odpowiedzialnymi w rzeczach administracyj za 
proboszczów, zależnych od nich. Gwardyanie zarzą- 
dzają mieniem klasztornem, do czego też zaliczają 
się dochody probostw, wobec zaś władzy występują 


*) Cyfry te obliczone w 1865 roku. Odtąd zna- 
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do błogosławionego panowania naszego sułtana. + 
w przyszłości nie pozwolimy również buntownikom 
gromadzić i jednoczyć sił swych. Wszelkiemi si 
będziemy się starali, żeby ich rozprószyć*. 
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Aronika miejscowa | zagraniczna. 


Krakow 21 lipca. Z powodu licznych w tym 
roku napraw i odnowień domów w mieście, chodniki 
są zupełnie w wielu miejscach zastawione rusztowaniami, 
a droga przed chodnikami materyałem budowlanym; 
tak, iż nietylko dla wozów, ale niekiedy i dla pieszych 
nie ma miejsca. Jeżeli pożądanem jest oczyszczanie 
brudnych domów, wszelako powinien być miany wzgla 
także na wolną komunikacyę. O tem jednak nikt, jak 
się zdaje, nie myśli, bo inaczej nie możnaby przypu- 
ścić, aby na chodnikach stały po kilka miesięcy skrzy- 
nie z wapnem lub leżały belki nieuprzątnięte, albo 
żeby pomimo rusztowania krytego, niemożna było po 
pod niem przechodzić. Należałoby przecież albo nowe 
wydać przepisy pod tym względem, albo przy md 
dem pozwolenit na odnowę domi naznaczyć prz$naj- 
mniej termin, w ciągu którego komunikacya ma być 
zatamowaną. Inaczej bowiem dzieją się dowolności 
nigdzie indziej nieznane a tu cierpiane. 

— Jak dalece N. fr. Presse dobrze bywa obsługi- 
waną z Krakową, dość nadmienić, że piszą jej, ja- 
ko centralny Komitet przedwyborczy na zachodnią 
Galicyę zamierzył postawić kandydaturę Dr Warschauera 
na posła do sejmu w miejsce Dr Zyblikiewicza, który 
ma nie przyjąć mandatu. Gdyby korespondent miał 
jakiekolwiek wyobrazenie o tem co pisze, gdyby choć 
przeczytał ogłoszenie komitetu centralnego, wiedziałby, 
że komitet nie mógł stawiać kandydatury Dr War- 
schauera, dla tej prostej przyczyny, iż komitet cet- 
tralny wyborczy nie stawia niczyjej kandydatury, 
gdyż to nie należy do jego obowiązków, najmniej zaś 
czynić to może pod względem miasta Krakowa. Nie - 
mędrszy od tego list znajdujemy równocześnie 
w Presse, który mówi także o stawianiu kandydatów 
przez komitet centralny i to oczywiście takich, któ- 
rzy należą do koteryi krakowskiej, Wiadomó, że nie 
stawiałby kandydatów koteryi wiedeńskiej, gdyby 
istotnie stawiał jakich kandydatów. Korespondent 
starej Pressy stawia zaś kandydaturę hr. Mieroszow 
skiego , wprawdzie nie w Krakowie, -ale w Chrza: - 
nowie; 

— Straż policyjna przytrzymała Szymońa Fedet- j 
griina kuśnierczyka, za kradzież futerek swemii maj- 
strowi; Wojciecha. Chlebde, włóczęgę, za kradzież pie- — 
czywa z pod zamknięcia; Rozalig Frydrykowną, za 
kradzież w służbie. BER NY: me) 

— D. 17 b. m. w nocy spalił się w pobliskich de 
Zielonkach młyn ze wszystkiemi zabudowaniami, wła- 
sność p. Józefa Miniewskiego. Dzierżawcą młyna był - 
Szymon Bek. Pożar powstał na strychu, a przyczyna 
dotąd nie wiadoma. Szkoda wynosić ma przeszło | 
13,000 złr. i 

— W dzienniku naszym z d. 7 b. m., donieśliśmy 
o znalezieniu między Pleszowem a Luboczą zwłok za- 
mordowanej Franciszki Czajkownej, zwanej także Czaj- _ 
czonką. Sprawcę tej zbrodni wyśledził po wielu sta- — 
raniach dowódzca posterunku żandarmeryi w Mogile — 
p. Kołomażnik. Jest nim syn zamożnego gospodarza 
pleszowskiego Józef Kowal, kochanek zamordowanej 
ofiary. ST OO 

— Namiestnik br. Álfred Potocki przybył do 
Lwowa z Łańcuta d. 19 b. m. wieczorem. er 

— Zwłoki $, p. hr. Fredry przywieziono d. 18g0 
b.m. późnym wieczorem do Hoszan, majątku p. Hen- - 
ryka Janko, gdzie zebrali się obywatele okoliczni i 
duchowieństwo obu obrządków ze wsi sąsiednich i 
odprawiło nabożeństwo. Zwłoki przy świetle pochodni — 
stanęły w Rudkach po północy i nazajutrz złożone © 
zostały do grobów familijnych pod kościołem. Wielka 
liczba obywateli okolicznych zjechała dla oddania 
ostatniej posługi weteranowi, oraz obecni byli naczel- 
nicy władz a dnchowieństwo obu obrządków odprawiło 
nabożeństwo. Straż ogniowa samborska trzymała służbę 
honotową przy ¿wlokách; 

Gaz. Narod. wymienia rękopisma pozostałe pe ś.p - 
Fredrze, jako to: „Wychowanka* komedya w 5 aktach - 
wierszem: „Niechee się żenić,“ komedya; „Nitta et 
Comp.“ komedya; „Brytań Brys“ komedya; „Dwie 
blizny* komedya; „Rewolwer* komedya; „Wielki 
człowiek do małych interesów“ komedya; „Komedya 
zwierząt, czyli Bajęda* wierszem; Poezye ulotte, mię- 
dzy niemi „Szewc z Uhnowa* powiastka, „Połowa: 
nie,“ „Trzy po trzy* pamiętnik; pozostał także poe: » 
mat „Jeszcze Polska nie zginęła“ i mnóstwo drobnych 
wierszy: 

— Do Gaz. Lwowskiej telegrafowaho z Sokalü 
19go b. m. o pożarze, który tam wszczął się tego 
dnia po południu i zniszczył budynki starostwa, sądił 


nieraz jako poręczyciele swych parafij przy opłacie 
podatków, ech asów it. 1. W dawnych cza- 
sach kościół katolicki w Bośni rządzony był kolejno 
przez biskupów z Dioklei, Raguzy i Spalato, az 
wreszcie założony został oddzielny wikaryat apostol- 
ski dla Bośni; stolicą jego było Kreszewo. Za cza- 
sów panowania tureckiego, częste prześladowania 
zmuszały biskupów bośniackich do przeniesienia swej 
rezydencyi po za obrąb kraju, niektórzy z nich na- 
wet umierali w rękach tureckich, wszyscy należeli 
zawsze do zakonu Franciszkanów. 

Od 1846 roku, Hercegowina składa osobne biskup- 
stwo. Mały zaś okręg Trebini, który dawniej two- 
rzył także osobne biskupstwo, przyłączony został do 
dyecezyi Dubrownickiej jeszcze w XVII wieku. 

Klasztor Diakowar w Sławonii jest szkołą teologi- 
czną dla Franciszkanów bośniackich, założony w 1857 
roku. Franciszkanie oprócz ogromnej zasługi w roz- 
szerzaniu wiary katolickiej wielki wpływ wywierają 
na los katolików w Bośni, przez swe stanowisko wo- 
bec władz turóckich i ludności mahometańskiej, a 
broniąc interesów kościoła, bronią zarazem interesów 
ludności katolickiej. Sumienne sprawowanie obowią- 
zków i gorliwa opieka, którą otaczają rajahów, zje- 
dnała im powszechny w kraju szacunek. y 

Ludność należąca do kościoła grecko-wschodniego, 
nie miała tu własnego zwierzchnictwa za czasów kró- 
lestwa, uznając tylko jako głowę patryarchę serb- 
skiego z Ipeku. Po upadku Bośni kościół ten bar- 
dziej od katolików był prześladowany, najwięcej też 
dostarczył apostołów. W późniejszych dopiero cza- 
sach, własnych miał władyków, zależnych zawsze od 
patryarchatu serbskiego. Liczne emigracye, najgłów - 
niejsza zaś w 1737 roku, podczas której 40,000 fa- 
milij przesiedliło się do banatu Temeszwarskiego i 
do Syrmii, dały powód do nowych prześladowań i 
zniesienia patryarchatu serbskiego a poddania kościo- 
łą bośniackiego pod władzę patryarchatu konstanty- 
nopolitańskiego. Odtąd też jeszcze bardziej am des 
był upadek kościoła wschodniego w Bośni, a ducho- 
wieństwo wyższych szczególniej stopni, złożone z cu- 


cznie zapewne wyższe być muszą, gdyż w ostatnich | dzoziemców, zawdzięczając swe miejsca pokątnym in- 
latach katelicyzm ogromne robił postępy w Bośni. |trygom lub przekupstwu, usiłowało tylko wyzyskać 


owe miejsca; sprzedawali tedy parafie więcej dające- 
mu, a duchowieństwo niższych stopni odbijało ponie- 
sione koszta obdzierając parafian. Dla braku zaś ja- — 
kiegokolwiek zakładu, w którym kształcićby się mo- | 
gli duchowni, całe ich przygotowanie i studya odby- 
wają się na drodze experymentalnej, łatwo więc wy- 
obrazić sobie, jaka ciemnota wśród nich paniije. Ko- 
ściół wschodni niema żadnych dotacyj ani posiadło- 
ści, popi żyją z opłaty swych parafian za wszelkie 
obrzędy, co bywa powodem sporów zawziętych. Wo- 
bec częstych zażaleń ze strony parafian, zwołany był 
w 1864 roku do Serajewa zjazd notablów, który u- 
siłował ukrócić nadużycia popów ustanowieniem sta- 
łych cen za ich zajęcia i obrzędy religijne; powzięte 
tu jednak postanowienia były tylko martwą literą. 
„Metropolita rezydujący w Serajewo jest naczelni- 
kiem kościoła wschodniego w Bośni, w innych mia- 
stach jest trzech jeszcze biskupów (eparchów). Synod 
składający się z duchownych i znakomitszych nota- 
blów jest ślepem narzędziem władzy. Klasztory i 
cerkwie są małe, ubogie i źle utrzymywane. Mnisi 
(kaludjeri) równie jak popi bez żadnego wykształce- 
nia. Najsławniejszym jest klasztor w Miloszewo, gdzie 
pogtzabany jest św. Sawa. Thoemmel następujące 
podaje cyfry, dotyczące wyznania i w Bośni: 
klasztorów 14, kościołów 16, parafij 437, pa 470, 
kaludierów 51. Ogół ludności 571,756. Ze względu 
na sympatye do Serbii i Czarnogórza, wśród ludno- 
ści greckiej, z obawy również widma panslawizmu, . 
ku któremu skłaniają się Słowianie ania wscho- 
dniego pod rządem tureckim, Porta skłonniejszą za- 
wsze była do ustępstw i przywilejów dla katolików 
niż greków w Bośni. Ztąd kościół katolicki byt swój 
utrwalił, duchowieństwo jego zabezpieczyło swe pra- 
wa i prerogatywy, a ludność katolicka choć mniejsza 
liczebnie, stoi przecież daleko wyżej pod względem 
moralnym, umysłowym a nawet mate , dzię- 
ki gorliwej pracy i przewodniczeniu Franciszkanów. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
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powiatowego, urzędu podatkowego i magistratu. Gdy 
"odylano telegram, ogień już ustawał. 
czej ŚM scone zapomóg dla czeladzi rzemieślni- 
ain th aby. acyi Wincentego Łodzia Ponińskiego, które 
a AZ 19 b.m. we Lwowie, otrzymał Łokocz, 
ile Tout charski pracujący na dworcu kolei Ka- 
ski, ezelad fa we Lwowie 816 złr., Szymon Słotwiń- 
er rey og szewski 680 złr., Lissowski czeladnik 
zę 44 złr. i Chwałek czeladnik szewski 408 złr. 
eae? bawilo do 15 b. m. 560 rodzin, 
że baits 2 1145 osób. Czasopismo Krynica donosi, 
zi m geologiczna z Wiednia wysłana, która 
i sieja atry, bawiła w Krynicy od 5 do 10 b. m. 
o obi mej także okoliczne wsie; przekonała się ona 
stych. sci żródeł mineralnych i torfowisk  żelezi- 


p, Dabrowa 20 lipca. 
= rzedstawienie teatralne na korzyść straży ognio- 

+. ochotniczej dane tu d. 16 b.m., przyniosło w 0- 
góle 114 złr., z czego pozostał czysty dochód 40 złr. 

— Pilzno 19 lipca. 

f É M). Wezoraj Antoni Niedbalec, gospodarz w Ró- 

y,1'/, mili od Pilzna, 40 lat liczący, ojciec ezwor- 
ga dzieci, wysłał żonę swą po drzewo do krewnych 
do wsi Jastrząbki, służącej zaš kazał paść bydło. 
Lecz ta się sprzeciwiła, mówiąc: „Gospodyni kazała 
mi chleba upiec, niech chłopiec idzie*. Najstarszy Za- 
tem syn 12-letni poszedł za bydłem. Gdy służąca wy” 
 daliła się na chwilę do domu sąsiedniego, Niedbalec 
trojgu dzieciom śpiącym ośnikiem poodrzynał głowy, 
(1/ą-rOcznemu, 4 i 8-letniemu) i sam sobie gardło po- 
derznął; ponieważ zaś nie przeciął sobie wielkich na- 
czyń krwionośnych, więc na łańcuchu, na którym krowa 
bywa wiazana, na strychu się powiesił. Gdy dziewka 
wróciła i zobaczywszy krew zrobila hałas, nadbiegli 
ludzie i znalezli go wiszącego, ale przy życiu; leka- 
He jódnak zwątpili, aby dało się ocalić go. 

Przed dwoma zaś tygodniami służąca we dworze, 
Katarzyna Pędrakówna, 18-letnia dziewczyna, pro- 
wadzona do Pilzna do śledztwa o kradzież, o parę 
kroków ód domu sądowego pod pozorem napicia się 
maki rzuciła się do studni i wyciągnięto ją nie- 

Wa. 

Okolica nasza slynie z rozmaitych podobnych zda- 
rzeń i kradzieży. Starostwo i żandarmerya czynnie 
pracują nad wytępieniem złego, księża z ambon śli- 
tanie każą, leéz nic nie pomaga. 

„ ietnia ta pilznieńska przesiąkła krwią niewinnych. 
iemia ta; to siedziba sławnych burmistrzów Marklów 
et toinp., ojezyzna Szelów i Gorczyców. Tu ksiądz 
i nauczyciel nic nie zrobią, aż chyba to pokolenie 
zbrodniarzy nie wyginie. ; | 
„ ze Do Gaz. Lwowskiej donoszą z Radziechowa 
0 wspomnianym już pożarze d. 16 b. m. po połu- 
dniu, iz zgorzało tam 22 domów chrześciańskich, 42 
żydowskich, między któremi dwie bóżnice, oraz zna- 
czna liczba budynków gospodarskich. W skutek tego 
pożaru 25 rodzin chrześciańskich i 95 żydowskich 
pozbawionych zostało mienia. Szkoda wynosi około 
75,000 złr. Przyczyna pożaru nie jest dotąd wiado- 
mą, zdaje się nią być wszelako nieostrożność. Utwo- 
rzył ‘sie komitet pogorzeli pod przewodem hr. Bade- 
niego, właściciela Radziechowa, który w pierwszej za- 

Faz chwili dał 1100 złr. na zapomogę dla pogorzel- 
_ &öw. Zarzad młyna parowego w Kamionce Strumilo- 
wej dostarczył 35 cetnarów maki; a Żydzi okoliczni 
przysłali kilka wozów chleba. D. 19 b. m. zebrano 
2 datków około 300 złr., a tyleż przesłało Namie- 
stniet z0. 17 Bee 1x9 3 y 
« — Na drodze z Kozowy do Helenkowa w powiecie 
Brzeżańskim znaleziono d. 14 b. m. zwłoki zamordo- 
wanego wieśniska Jana Piekara, który sprzedawszy 
na targu krowę wracał z pieniędzmi. Sprawcy, którzy 
go zamordowali, aby mu zabrać pieniądze, dwaj pa- 
robey, zostali ujęci. 

— We środę w nocy okradziono w Wiedniu zegar- 
mistrza Hartla na Rothenthurmstrasse , ulicy bardzo 
ludnej, a kradzież była popełnioną o godz. 10'/, wie: 
czór, gdyż zegar jeden stołowy potrącony zapewne, 
stanął o tej porze. Złodzieje otworzyli po prostu drzwi 
skleplowe od ulicy zamknięte na klucze i wynieśli 
towarii za 20,000 zii, pożostawili jednak zegary 
stołowe i Ścienne-a poprzestali na kieszonkowych. Po 
ulicach Wiednia odbywa wszelako służbę straż bez- 
pieczenstwa i straż sklepowa, wyłącznie do czuwania 
nad sklepami przeznaczona. i 

— Jutro przedstawioną będzie na tutejszej scenie 
trajedya „Merima, czyli powstanie w Bośni*, pióra 

igja Bana; przerobiona pizez Romana Zmorskie- 
go; który w préedmowie do wydania usprawiedliwia 
względami scenicznemi ziniany, jakie w oryginale po- 
czynił, gdyż bez tego nie byłoby jedności miejsca i 
oa jakiego przedstawienie wymaga. Rzecz dzieje 
= p 20—30 laty, w czasach początku ruchów 
pie ych, które dziś sprowadziły wojnę na półwy- 
pują, jakie kim. Te same w Merimie żywioły wystę- 
roa ja kie widzimy dziś w powstaniu, a różnicę sta- 

tylko, że gdy dziś chrześcijanin czyli raja, 


wiesniak i pasterz staje do boju z Turcyą, wtedy 


ku Turcy zagarnęli Bośnię i zęść szlacl 
reszta chąc ocalić mienie i władzę przyjęła islamizm. 
Może krokiem tym kierowała myśl „jaka polityczna, 
ale w końcu sturczeni właściciele ziemi mając przy” 
stęp do wszystkich stopni cywilnych i wojskowych i 
władnąc w Bośni; stali się nieograniczonymi panami 
kraju. Nie pozwalali też osiedlać się rodowitym Tur- 
kom czyli Osmanon, ani wezyrowi „mieszkać w Se- 
rajewie, zostawiając mu ną. mieszkanie Trawnik. Mi- 
mo zmiany religii, zachowali język rodowity i oby- 
czaje, które nie zawsze zgadzały się z przepisami 
koranu. Czując się silnymi wobee rządu, stali się 
prawdziwymi tyranami ludu i byli powodem powstań 
rajów czyli rzeszy ludu. Podnosili jednak bejowie ro- 
kosz także przeciw Porcie, ilekroć ta chciała ukró- 
cić ich władzę albo zaprowadzić niejakie reformy 
rozpoczęte przez sułtana Machmuda i prowadzone da- 
lej przez syna jego Abdula Medżida; a chcąc przeszko- 
dzić zaprowadzeniu wojska regularnego, Z którem 
stosunek ich feodalny byłby znikł z czasem, podno- 
sili nieraz broń. 

W obyczajach słowiańskich przechowana wolność 
kobiet, utrzymałą się u bejów bośniackich mimo ko- 
ranu; dla tego też kobiety ich nie są chowane w hare- 
mach i zdarzają się często stostinki między muzul- 
manką a chrześcianinem, jak tego przykład znajduje 
się w Merimie. Utrzymał się tez i obyczaj zawiera- 
nia małżeństw przez ugody familijne, które obowią- 
zują obie strony bez względu na różnowierców, a 
vendetta istnieje w Bośnii u bejów, jak na Korsyce. 
Wesele odbywa się w domu pana młodego. 

Niektóre z tych szczegółów ułatwią zrozumienie 
dramatu, o którego przedstawieniu mówimy. 

— Dr Mormon w Nowym Jorku, jeden z gora: 
cych zwolenników wsttzemiężliwości, wyliczył, że 
nadużycie trünköw w Anieryce W ciągii ostatniego 
dziesięciolecia wywołało skitki następujące : 1) po- 
zbawiło życia 300,000 ludzi; 2) 100,000 skazalo do 
domów podrzutków i poprawy; 3) najmniej 150,000 
ludzi oddało do więzień i szpitalów; 4) przez gwałty 
i pożary przyniosło szkody na 100,000 dolarów; 5) 
stało się powodem wdowieństwa 200,000 osób a 
1,000,000 sieroctwa. Gdyby te cyfry w połowie tylko 
były wiarogodne jużby wymowność ich zdumiewała ! 

Teatr letni. W sobotę dnia 22 lipca. Na do- 
chód Aleksandra Podwyszyńskiego: Trage- 
dja w 5 aktach, po serbsku przez Macieja Bana na- 
pisana, przetłomaczóna i przerobiona dla sceny pol- 
skiej przez Romana Zmorskiego, Z miizyką K. Hof- 
mana: Merimá cel powstanie t Bośni. — Po- 
czątek o godz. wpół do Bej. 

— Wystawa nieustająca "Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4cj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 20 lipca pochmurno, wieczorem i w nocy 
deszcz; termometr od 122 doszedł do 19.0 C. Ba- 
rometr szybko wraca w górę; 0 6ej rano dnia 21g0 
lipca stan jego był 741:7 mill., termometru 13°6 
Œ. — Wiatr zachodni. E 

— W sobotę dnia 22go lipca: Sw. Maryi Ma- 
gdaleny. 


handel. 


Gospodarstwo, przemysł | 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 20go i 21go lipea. 

Tak w skutek rozpoczynających się zbiorów żyta, 
jak nierównież i niewielkiego zapasu zboża, nie było 
prawie żadnego dowozu na wczorajszy targ na Ba- 
ranie, Dowieziono tylko nie wielką ilość na dostawę 
i parę małych partyjek na sprzedaż, dla tego też cen 
nie notowaliśmy. 

Na dzisiejszym targu Kleparskim usposobienie było 
mdłe. Popyt i pokup były dosyć ograniczone, a po- 
mimo tego ceny cokolwiek podniosły się. Na eksport 
tym razem nie wiele kupiono. Zbiory żyta miejscami 
już rozpoczęte, przy ustalonej pogodzie zaczną «sic na 
dobre. Rzepaku jeszcze mało na targu widzieć można. 
Dowóz zboża w ogóle był wielki. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10— 
do 11:75 złr., czerwoną od 10:25 do 12—, białą od 
10°50 do 12:25; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
od 9:40 do 10'—; podolskie od 8:90 do 9:25; jęcz- 
mień dla krupników za 100 kilogr. od 8:90 do 9°25; 
na paszg od 8:50 do 9:—; owies za 100 kilogramów 
od 11:20 do 12:05; groch od 11'— do 13°50; fasolę 
od 10— do 13:25; jagły od 12°50 do 13:50 złr.; 
rżepak od 15°— do 15:30. 


(0.) Od Üjścia Dunajca 20 lipca. 


wytępili część szlachty, | go 


-OZAS x Soboty 22 Lipos 1876. 


trzeba, że tak gółki jak wąsatki, mocno są do- 
tknięte śniedzią. Są i boby, które podobna gąsienica 
wewnątrz żdżbła toczy, i które w skutek tego usy- 
chają. Pszenice zarażone śniedzią bez wyjątku toczy 


gąsienica. 


Wiedeń 20 lipca. 

Na dzisiejszy. targ dowieziono żywych cieląt 2841, 
żywej nierogacizny 845, jagniąt 151, żywych owiec 
8418. Cielęta płacono 26 do 44 złr., żywą NnIeroga- 
ciznę 40 do 52 złr., jagnięta za parę 8 do 12 złr.; 
zwyż 7000 sztuk owiec zakupiono dla eksportu, re- 
szta dla Wiednia po cenie 44 do 53 złr. za 100 
kilo mięsa. Ę 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbók. 

Nowy Sącz 18 lipca. Płacono hektolitr psze- 
nicy 9.35, żyta 8.32, jęczmienia 6.51, owsa 4.88, 
ziemniaków 3.25, za 100 kilog. siana 4.11, słomy 
3.93, 1 kilo masła 89, 

Gorlice 18 lipca. — Płacono za hektolitr psze- 
nicy 8'17, żyta 747, jęczmienia 5°60, owsa 4:87, 
ziemniaków 3-30, za 100 kilogr. siana 4:30 słomy 3—. 

Andrychów 18 lipca. — Placono ze 1 he- 
ktoliter pszenicy . 8:50, żyta 7:45—, jęczmienia 6:10, 
owsa 5:30, ziemniaków 2°80; za 100 kil. siana 2:50, 
słomy 2:20; metr drzewa twardego 4:30; niękkiego 
2.90; za kilogram mięsa —'40, masła —'65. 


Przyjechali do Krakowa od 20go do 21go lipca. 

HOTEL DREZDENSKI: Wiktor Sałacki jenerał- 
major z Rosyi, Augustyn Szmurło z Warszawy; Ry- 
szard Schón z Wiednia, K. Liszkowski z Poznania, 
Karol Filipowski z Morawy, Stefan Wolf z Czernio- 
wiec, Antoni Bieńkowski major z Wloszczowy, Jakób 
Pisański z Petersburga, Antoni Zübizycki 2 Kasiny, 
Teofil Hoffman z Warszawy, Tadeusz Kwaśniewski 
z żoną z Warszawy, R. Barcikowski z Poznania, Sta- 
nistaw Zawałkiewięz z żoną z Galicyi. 

HOTEL pod ROZA: M. Stigelskoj 2 Petersburga, 
W. Streiter putkownik z Sacza, Netrwirth major 
z Wiednia, P. Prawda kapitan z Wiednia, hr. 
Wodzicki z Kongresówki, Julia Schulz Z Warszawy, 
A. Łaszkiewicz z fam. z Zytomirza, S. Bogucki ob. 
z Warszawy, J. Smoliński z Warszawy, W. Poleram 
major z Warszawy, K. Best ze Lwowa, F. Masło z 
Kongresówki, J. Różycki z żoną z Kongresówki, D. 
Sokołowski z Poznania, J. Delowo 2 Kongresówki, 
Jan Zaklika z Podola, W. Brońska z Rabki, R. Ter- 
lecki zę Lwowa, A. Szatłowski z Stanisławowa. 

HOTEL SASKI: X. Adam Sadowski % Kongre- 
sówki, Arkadyusz Grodzicki z Kongresówki, Sabina 
Głębocka z Warszawy, Franciszek Bocheński z Kon 
gresówki, Jan Piotrowski z Kongresówki, Marya Le- 
wantowska z Warszawy, Józefa Detmel z Warszawy, 
Rozalia Kadwowska z Warszawy, Aleksander Czyń- 
ski z Kalisza, Jakób Rogowicz z Warszawy, Henryk 
Szeliski z Galicyi, Stanisław Homolacz ob. z Galicyi, 
Franciszek Popiel z Galicyi, Tomasz Tworkowski 
z Warszawy, Henryk Stypułkowski z Warszawy. 


(NADESŁANE). (UT) 1408 


Wszystkim chorym przywraca site 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
evalesciére du Barry z Londynt. 
Wyciąg ź Morning Chronicle“ w Londynie. 
Jednym z najprzyjemniejszyc obowiązków dziennikarstwa 
jest, podać swym czytelnikom wiadomość 6 norżych i korzy- 
stnych wynalazkach , szczególniej zaś, jeżeli takowe na 
przeznaczone, aby przynieść pomoc i ulgę chorej i cier- 
piącej lądzkości. — Zwracamy zatem uwagę czytelników na 
„Rewalesciöre du Barry" z Londynu; jestto po prostu 
wyrób z korzeni pewnej rośliny; którą corocznie w wielkiej 
ilości z plantacyj zachodniej Afryki do Enropy sprowadzają. 
Jest ona w wysokim stopniu pożywna, a tetapeutyczne jej 
przymioty znalazły uznanie ze strony Dra Routha, dyrek- 
tora szpitala Samarytanek dla kobiet i dzieci, w dzienniku 
fachowym „London Medical Journal* w następujących sło- 
wach: „Revalesciere* zawiera w sobie te same substancye 
jak mleko matki lub mamki, i jest również, jeżeli nie wię- 
cej pożywną, a korzyści jej W „porównaniu z niestrawnemi 
biszkopcikawi, papką dla dzieci i t. p, któremi tylko dzieci 
się niszczą, są dla zdrowia nieobliczonej korzyści. Przepisy- 
wałem takową z najlepszym skutkiem bardzo wielu dzieciom, 
które z powodu niestrawności powoli zapadły na suchoty; a 
wszystkie odzyskały z pomocą tego cennego środka pożyw- 
czego znowu swe zdrowie Reguluje ona funkcye żołądka i 
nadaje przez to mięśniom i kościom nowej siły. W samej 
Anglii umiera rocznie 50,000 dzieci z powodu używania papki 
dla dzieci i tej podobnych szkodliwych pokarmów. (podp.) 
Dr. Routh — Glainach, 14 lipea 1867. Pańskiej „Reva- 
lescitre* zawdzięczam po Bogu życie w moich okropnych 
chorobach żołądka i nerwowych. Jan Godez, prowizor pa- 
rafii Glaina, poczta Unterbergen pod Klagenfurt. Mohacs 
20 grudnia 1871. Pańskiej sławnej „Revalescióre* używałem 
przez trzy miesiące, przezco zupełnie wyleczony zostałem z 
długoletnich mych cierpien hemoroidalnych Józef Ullein, 
budowniczy. 
Cztery razy pož 
razy tańsza niż le 
ar. 50 c., 1£ 2 złr. 50 0, 2 f A 
air, 24 £ 36 złr. Biszkopty Revalesciére w puszkach po 2 złr. 


ejsza niż mięso, Revalesciére jest o 50 
arstwo. W puszkach zawierających Y, f. 1 
4 złr. 50 c., 5 f. 10 zir., 12 f. 20 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze zw 


Wersal 19 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
senatu szły dalej obrady nad ustawą 0 stopniach 
akademickich. Biskup Dupanloup zbijał projekt 
rządowy, a Jules Simon broniąc go, rzekł, iż par- 
tya republikańska nie chce znieść budżetu wyznań, 
szanuje religię, ale nie pozwala nadużywać jéj. Ju- 
tro dalszy ciąg obrad. 

Paryż 19 lipca. Minister spraw zagranicznych 
ks. Decazes otrzymał wielką wstęgę legii hono- 
rowej. ; 

Paryż 19 lipca. Le Bien Public utrzymuje, że 
Bourbeau i Rouland odmówili uczynić zadosyć ży- 
czeniu Broglie i Bufieta, aby głosowali przeciw u- 
stawie Waddingtona o uniwersytetach. Laboulaye ma 
się wstrzymać od głosowania. 

Kopenhaga 19 lipca. W dziennikach wiedeń- 
skich ogłoszony był mniemany list królowej Ołgi 
Greckiej, w którym ta wzywa lud grecki do udziału 
w wojnie Słowian przeciw Turkom, pod tym tylko 
względem przyrzekając wrócić do Aten. List ten ze 
strony urzędowej poczytany został za podrobiony, a 
dzienniki ateńskie otrzymają urzędowe jego zaprze- 
czenie. 

Monachium 20 lipca. Prace sejmu będą przy- 


|śpiószone, aby sesya mogła sig zamknąć d. 29 b. m. 


= 


Słabo idą podpisy z przystąpieniem do nowo Za- 
wiązanego pod powagą rządu pruskiego stronnictwa 
konserwatywnego w Niemczech. Okazała się zatem 
potrzeba zaparcia się ze strony rządu, jakoby brał 
on jaki udział w pomienionym programie stronnictwa 
Podjęła się tego Provinzial Corresp., mówiąc mniej 
więcej ze e Pe na nowe wybory, że rząd trzyma 
się niewzruszenie zasad dotąd przez siebie wyznawa- 
nych i w polityce swojej stosowanych. Byłoby zaś 
mylnie sobie tłumaczyć położenie polityczne, jeśliby 
jakie stronnictwo spodziewało się, że rząd przyjmie 


- [program jego za swój i jego zasady za swoje. Pro- 


gram idądówy naznaczony jest wielkiemi faktami hi- 
storycznemi i znaczącómi aktami prawodawstwa. Słowa 
te znaczą, że rząd niezamierza zmienić swego zacho- 
wania się wobec spraw kościelnych. Stroarictwa tak 
stare jak nowe winny zważyć, czy chcą do jego pro- 
gramu przystąpić a nie wiązać się ze stronnictwem, 
które występuje przeciw rządowi. Ani liberalni, któ- 
rzy rząd wspierali i szczerze chcą go wspierać, nie złą- 
czą się z postępowcami jako przeciwnikami rządu, 
ani rząd nie może wchodzić w sojusz z tymi konser- 
watystami, którzy stoją pod rozkazami ludzi niechę- 
tpych rządowi. Jeśli tworzy się nowe stronnictwo 
w celu pogodzenia się z rządemi, rząd musiałby po- 
kładać w niem zaufanie i wypadłoby postarać się, 


aby mógł z niem trzymać. Taka jest glówna „treść 
tego oświadczenia, które okazuje, że rząd nie mogąc 
liczyć na utworzenie się stronnictwa, któreby w imie 
zasad konserwatywnych chciało go wspierać, przeto 
woli już trzymać dalej z liberałami. Z liberałami zaś 
musiał nastąpić jakiś kompromis, skoro Provinzial 
Corresp. wyraża sig o nich przychylnie, gdy przed 
kilkoma dniami Nordd. allg. Ztg publikując pro- 
gram konserwatywny, wystąpiła przeciw nim bardzo 


twardo. 


Dalej Provinzial- Corresp. zapowiada, że dotych- 


czasowy parlament zbierze się jem raz w późnej 

o końca roku, a no- 
parlament zbierze się w pierwszych miesiącach 
szłego roku; sejm zaś pruski zaraz po nowym 
roku odbędzie krótką sesyę. Wybory do nowego sej- 
mu pruskiego: odbędą się w październiku, do parla- 
a przed wyborami tak parlament 


jesieni dla uchwalenia budżetu 


wy 
przy 


mentu w styczniu, 
jak sejm będą formalnie rozwiązane. 

Książę Bismark 
jawszy na krótko, 


brze i lubo miał był odjechać 18go b. m., wszelako 
pozostanie dłużej w kąpielach i nie wiadomo, kiedy 


odjedzie. 


Jak nam wczoraj telegrafowano, kongres hiszpań- 
ski zniósł fueros Biskai. Nie mogło też być inaczej 
wobec centralizacyjno-liberalnego systemu rządowego 
i sejmu przeważnie w tym duchu złożonego w cza- 
sie wojny karlistowskiej. Dostali się wtedy do Izby 
wszyscy przeciwnicy systemu rządowego, opartego na 
autonomii prowineyonalnej. Wielu mniema zawsze, 
że karlizm jest kwestyą dynastyczną i że Hiszpania 
i Alfonsistów. A jednak 
w ciągu ostatnich lat od wygnania z kraju królowej 
Izabelli z synem, który jest dziś królem, tak za re- 
publiki, jak pod panowaniem króla Amadeusza to- 
czyła się tylko walka między centralizacyą i libera- 
lizmem a decentralizacyą i konserwatyzmem. Król 


dzieli się na Karlistów 


nie ruszył się z Kissingen, wy- 
by się widzieć z Cesarzem Wil- 
helmem, który naprzeciw niego wyjechał był. Nordd. 
allg. Ztg pisze teź, iż kanelerz ma się bardzo do- 


~ b qmm 


warry. Nie pierwszy raz os zniesione zostały, 
ale też choć don Carlos Rij nie upadła nadzieja 
ziem Baskich, iż przyjdzie chwila przywrócenia fue- 
ros. Oznajmili to reprezentanci tych ziom uroczyście. 

Rząd turecki miał protestować przed mocarstwami 
europejskiemi o zamknięcie dla statków wojennych 
tureckich portu dalmackiego w Kleku. 

Monitor turecki w Wiedniu zaprzecza na podsta- 
wie udzielonych sobie doniesień, pogłoskom o mnie- 
manym chorobliwym stanie zdrowia sułtana Murada, 
a na dowód, iż Sułtan jest zdrów, przytacza, że nie 
może on znieść widoku jednego z posłów. Oczywi- 
ście, źe posłem tym choć nie wymienionym, jest je- 
neral Ignafiew. Donoszą nam zaś, że Porta czyniła 
starania, aby odwołać tego posła, a 
teraz dać mu urlop nieograniczony. 
miałoby cechę ustępstwa. 

Turecki dziennik Wakit zapowiada z góry, co 
spotka Serbię i księcia Milana po skończeniu wojny. 
Porta nie poprzestanie bowiem na usunięciu 
i mianowaniu innego „wojewody“, ale każe zarazem 
zapłacić Serbii koszta wojny. Otóż zdaje nam Się, 
że Porta pod obu temi względami nic innego me 
przedsięweźmie, prócz, co jej podyktują trzy sprzy- 
mierzone cesarstwa, które zastrzegły sobie ostatnie 
słowo w wojnie serbsko-tureckiej. Wakit nazywa 
Milana już tylko wojewodą, lubo na mocy traktatów 
służy mu tytuł księcia. 

‚ Stanowisko Rumunii i Grecyi wobec Porty jest 
ciągle pozornie przyjazne. Na tej drodze oba te kra- 
je mają nadzieję uzyskać pewne ustępstwa od Porty, 
jeśli nie materyalne, bo przynajmniej Grecya 0 nich 
myśleć nie może, to chociaż formalne lub handlowe. 
Co do pierwszych, liczy na nie Rumunia, na drugie 
zaś Grecya. Ponieważ Rumunia idzie za radą z Ber- 
lina. a Grecya za radą z Petersburga, przeto zacho- 
wanie się obu tych krajów zawisło od roli ich opie- 
kunów. Rząd rumuński cofnął: swój wniosek mobili- 
zacyi dopiero co wniesiony w Izbie; a co do Grecji, 
król Jerzy bawi zdala od kraju w tak ważnej chwili, 
jak gdyby nic ważnego stać się nie mogło na Wscho- 
dzie. Wszakże odzywają się w Atenach lubo nieśmia- 
łe głosy, aby rząd domagał się jako nagrody za 
neutralność swoją, oddania Krety pod zarząd Grecyi 
tytułem chociaż lennym. 


Ostatals depasza telegraficzne „Czas 


przynajmniej na 
Odwołanie takie 


Cesarz Wilhelm odje- 
chat o Jej do Gastein, a Cesarz Austryacki odpro- 
wadził go do dworca kolei. Monarchowie ucałowali 
się trzy razy i uścisnęli się za ręce serdecznie. Ce- 
sarz Niemiecki pożegnał jeszcze raz z wagonu Cesarza 
najserdeczniej. Cesarz Austryacki odjechał następnie 
do Wels, gdzie odbył przegląd załogi. 

Bukarest 21 lipca. Senat upoważnił ministra 
wojny na jego żądanie, aby w miarę potrzeby powo- 
łał pod broń rezerwy drugiej dywizyi territoryalnej. 
Minister skarbu wniósł projekt rządowy tyczący się 
bicia monety złotej. 

Serajewo 20 lipca. Jenerałowie brygady Mu- 
stafa Dżelal pasza i Ceki pasza, mając pod roz- 
kazami swemi 7 batalionów piechoty, 4 szwadrony 
jazdy i 8 dział, uderzyli dwoma kolumnami na Ser- 
bów. którzy stali okopani pod Raczą i przed Beliną. 
Po krwawej walce Serbowie pobici i rozpędzeni zo- 
stali, a wojsko cesarskie zdobyło 4 okopy serbskie 
z Ama działami. Serbowie w rozsypce aż do wyspy 
Atica odparci, są ciągle jeszcze Ścigani. 

Konstantynopol 21 lipca. Jenerał Igna- 
tiew, poseł rosyjski, wyjeżdża w- poniedzi do 
Petersburga za urlopem. Depesza Osmana paszy 
stwierdza udział 25.000 Serbów w bitwie pod Zaj- 
czarem. Bitwa wtorkowa pod Izvorem skończyła się 
świetnem zwycięstwem Turków. 


Salzburg 21 lipca. 


z, 

Kursa. Wiedeń 21 lipca, godz. — m. — 
vo poł. Rents papierowa 66'05 — Renta srebrna 
6950 — Losy z r. 1860 112°75 — Akcye Banka 
Narod. 868. — Akcge kredytowe 144:40 — Londym 
12625. — Srebro 10150. — Napoleony 1003 — 
Lembardy 78:25. Losy z r. 1864 131-— — Akcye 
kolei Karola Ludwika 201:25. Akcye kolei Lwowsko- 
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wronod. 9950 — Akcye kolei węg.-wschod. 32 50 
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skis. 86:—. — Losy premiowe węgierskie 71:75. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 90°—.— Akcye kolei 
vóin. zach. austr. 130:50.— Listy zastaw. hipoteczne 
88-—.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— — 
Marki 61:85 — Ruble 165— 

Usposobienie giełdy: mdłe, bez ruchu. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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dia cierpiących na zadaw nio- 
me siahosel, 
jakoto : szkrofuły wszelkiego rodzaju, słabość 
merkuryalna, trupieszenie szpiku w ko- 
ściach, wyschnięcie szpiku w pacierzu, su- 
choty, konsumpeya w początkowych okre- 
sach, epiłepsia u osób młodych, podagra, 
chiragra, reumatyzm, gościec, rak ze- 
wnętrzny, zapalenie chroniczne ócz, ka- 
tarakta czarna i szara, chroniczne wysepki 
naskórne, liszaje i wiele innych słabości zada- 
wnionych. 


Dla biednych słabych 


nie posiadających funduszów do le- 
czenia się, z wielkim nakładem często połączo- 
nego, u wód krajowych i zagranicznych 
na słabości chroniczne czyli zadawnione, dozwoliła 
Opatrzność litująca się nad niezasłużoną nieraz 


Portret śp. X. Żłowodzkiego 


2 50 centów w Melegarmi katoliekićj 
ra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie. (1775-3-6) 


Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskićj 
w Hrakowie, 
przy ulicy S. Krzyża 419, 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskiéj, francuskiéj, angielskićj 


Im i niemieckićj. nędzą me fizycznemi spowodowaną, pod- 
k (I is imni i pisanemu badaczowi przyrody po 30-letnich bada- 
4 ty p ao) op łacone). niach wynalazków dawniejszych i uzupełnieniu tychże 
(347-10- nowemi, po części korzystając z tas Wypró- 


bowanych wynalazków, przyjść do tego przekona- 
nia, że przeważnie większa część słabości zadawnio- 
nych, często za niewyleczalne dotąd uznawanych, 


Ogrodnik zes: 


Wózki do wożenia dzieci poleca po najniższych cenach 


Józefa Jahna w Krakowie. 
Posiadłość ziemska| W domu pod L. 63 


SZAS a Soboty 22 Lipca 1876, 


Obicia pokojowe (Tapety 


AA francuskie, angielskie i krajowe, de- 
koracye i listwy do tychże w najnow- 
„szych deseniach i wielkim wyborze, 
także Maszyny do szycia sy- 
stemu Wheeler & Wilson, Howe, Sin- 
ger, Loewe, ręczne i nożne, 


Asystent farmacyi nadie] Waście were s dal jo do salga 


en $ 

ryka Zauderera m Musiydte. "(1780-25 PAMIĘTNIK > 

Osoba y ewa, pongo ani. |ŁOWATOJStWA Tatrzańskiego 
szczenia do nadzoru w gospo- rocznik I. za rok 1876, 


darstwie wiejskiem. — Bliższa wiadomość | wielka Ska, 52 i 111 str. z 16 rycioami. 
u E. Jeklińskićj w Nowym Sączu. (1774-3-3) Cena złr. 1:50. 


; Dla księgarzy główny skład w księgarni 
Do sprzedania obszar orny 


Gebethnera i Spółki w Krakowie. 
dobrój gleby 120 morgów; lasu wysoko: 


Miejscowi członkowie Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego, którzy uiścili wkłądkę 

piennego, przeważnie brzozowego 100 mor- 

gów, propinacya i wodny młyn o 3ch ka- 


za rok bieżący, otrzymają ten Pamiętnik 
mieniach, budynki nowo do zbudowania. 


bezpłatnie i zechcą się po odbiór tegoż 
zgłosić do podskarbiego Towarzystwa, p. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi Dra Bu- 

dzynowskiego w Samborze. (1766-3-3) 


Henryka Múldnera w Administra- 
= 
Nasienie 


DES 


(1632-5-10) 


HANDEL GALANTERYJNY I PARFUMERYJ 


cyt „Czasu.“ Ekspedycya dla zamiejsco- 
wych członków nastąpi za zaliczką pocztową 
wkładki rocznéj, jeżeli takowa dotychczas 
złożoną nie zo:tała. 

Nowozgłaszsjący sig do Towarzy- 
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. portyera. (1792-2-3) mów słabości, za przysłaniem stenografa lub od- Zasiewy i inwentarze są w zupełn m ŻY rasse, Dchottenring Nr. Nr. 247 Aes 1a (1846-2-3) 
z pozio wynagrodzenia dla tegoż za pisanie y. Á ze Są y ae t i E e 
; | ZE yktowanó) mu informacyi. | ROR komplecie. Bliższa wiadomość pod adre- Ove ile rance LOK AL Magistrat miasta Nowego Targu 
icieli lub dyrektorów zakładów E 5 : ; ż6i tani : 2 Eee sa 
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10 Zpowodowany przez Pana Walerego Ko- | Podpisany słabych, niemogących odbywać podróży, | poste restante Kraków.“ (1728-4-5) (1553-26-50) składający się z 8 pokojów, z dwoma|w celu wydzierżawienia młyna o 4ch 


z przyczyny ciężkićj obłożnćj słabości. 
ekarzom dyplomowanym na żądanie ich udziela 
się ustnie (o ile czas na to dozwoli) wskazówek 
w pojedynczych chronicznych słabościach bezpła- 
tnie, pisemnych informacyj zaś za przysłaniem ste- 

nografa lub wynagrodzenia dla tegoż. 
Odpowiedzi na zapytania udziela za przyłącze- 
niem marków listowych. (1388-1-) 


Ad. Cielesk?, 
badacz przyrody w Jarcsławiu. 


łodziejskiego , inżyniera cywilnego w Kra- 

kowie, — pod którego kierownictwem urzą- 

dzałem w Węgrzech i w Czechach kilka 

większych zakładów młyńskich, jakoteż mły- 
- ny parowe w Katowicach i Zgorzelicach w 
Szlązku Pruskim, i młyny parowe w Bochni, 
Tarnowie, Tyczynio, Stanisławowie i Czer- 
niowcach, do których dostarczałem i robi- 
łem całkowite urządzenia do czyszczenia 
grysików, —abym stałe osiadł w Krakowie 
1 tutaj ucządził warsztaty do wykonywania 
wszelkich robót młyńskich, ośmielam się 
podać do wiadomości Panów właścicieli 
młynów, że atworzy lom taki war- 
sztat w lńrakowie przy ulicy Kro- 
=  woderskiój, obok fabryki maszyn para 
ite  Peterseima, naprzeciw klasztoru Wizytek, 
i że przyjmuję do wykonania wszelkiego ro- 
= dzaju roboty młyńskie i takowe jaknajsu- 
mienniéj i jaknajlepićj po cenach najumiar- 
kowańszych uskutecznism. — Równocześnie 
zwracati uwsgę na najnowsze i najdosko- 
nalsze maszyny ssące do sortowania i czy- 
szczenia grysików, które także fabrykuje. 
Listy odbieram pod adresem: „Paweł 
| Qzech, budowniczy młynów, Kraków ulica 
_ Krowoderska.“ 

Bliższe informacye co do moich zdolna- 
fici, raczą Panowie właściciele wyżój wy- 
mienionych młynów, jakoteż Pan W. Koło- 
deiejski, inżynier cywilny w Krakowie, pod 
którego kierownictwem kilkanaście lat pra- 
cowałem i te zakłady młyńskie urządzał: m, 
_ ma żądanie łaskawie udzielić. (1769-2 4) 
` Paweł Ozeoh, budowniczy młynów. 


. Praktykant 


który ukończył lat 14 i dobremi świadec- 
twami wykazać się mcże — znajdzie 
miejsce w handlu Tadeusza 


Tarasićwicza w Krakowie. 
l (1714-4-4) 


3 Folwark 


obejmujacy około 130 morgów obszaru tj. 
ziemi ornej, łąk i pastwisk, mila od Dob- 
czyc położony, z obsiewami zimowemi i ja- 
remi, oraz z inwentarzem żywym i martwym, 
t na dłuższy ozas do wzięcia w 
lordaw9. Dom mieszkalny, jax i zabu- 
dowania gospodarskie w stanie dobrym. — 
Blizsza wiadomość pod lit. H. K. poste 


restante Droglnia w Zakliozynie. 
(1794-2-3) 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Oolbert. 


Ważne dla wszystkich, 
szczególnie dla krawców męskich i damskich 
i sukienników, gdyż materye sukienne i z ow- 
ezéj wełny na susduty, spodnie i całe ubra- 
nie, tudzież na mantyle damskie, suknie i 
kafianiki będą za bezcen wysprzedane. Za- 
dziwiające są ceny oznaczone na próbkach. 

Adres: „,„Cuchausverkauf am 
Stefansplatz, Jasomirzgottgaa- 
se, im Wien. (1555-1-12) 


Rzetelni ajenei poszukiwani są do rozprze- 
daży wyrobów bursztynowych. Oferty znacz. $. 1 
przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu. (1560) 


Poszukuje się do kupna majątku 


w zachodniej Galicyi, od 150 do 500 mrg., położo- 
nego przy gościńcu cesarskim. Ząda się doskonałćj 
gleby, gdzie dobre urodzaje, w równinie, nie w gó- 
rzystéj okolicy, porządnych budynków miesz- 
kalnych, w pobliżu kolei zelaznéj o 3 mile. Oplacone 
oferty z dokładnym opisem majątku i podaniem fun- 
dus instructus przyjmuje w języku niemieckim do 
1 sierpnia b. r. D. R. Sternberg poste rest. (1885-1-3) 


Bee (kolo 250 cetnarów do- 
brze wykarmionych ryb, 


przeważnie karpiów (50 do 60 
sztuk na cetnar) ma podpisany 
w tćj jesieni do sprzedania. Ryby 
te mogą być odebrane tuż przy 
Wiśle. W pobliżu stawów jest ta- 
kże stacya kolei żelaznej. Bliższej 
wiadomości udziela (1559-1-3) 


J. Kapuste 
w Borsigwerk Pr. Oberschl. 


meblowy i budowlany, wydo- 
Stolarz skonalon? w Spiral, qua 


ka miejsca przy dworze, lab jako kierownik (Werk- 
führer) w stolarskiój fabryce. Adres: „A. Spissak, 
bei Gebr. Goldstein, Kattowitz.* (1882-2-3) 


Przed fałszowaniem ostrzega się! 
Przez 26 lat wypróbowane! 


_ Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 3 
ala ida key cer nn | preparata anaterynowe 
o przymio 8, czuych), zanieczyszczeniu 
krwi tensiak na cielo. Metoda wyda w pol- Dra J. 6. Pop pa 
języku. (2813-15) c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Bogner- 

Dostać — > = — ana Colber » I Toni E, r i h 
w passażu r. Be owie up.| Do wypełnienia dziurawyc 
Trauczyńskiego aptek. i u p. W. Redyka p «e z zębów 


w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. niemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 


plomba de zębów, którą każda osoba może 

sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 

ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z reszt- 

kami zęba i dziąsiem, ochrania ząb przed dalszem 
psuciem i uśmierza ból. 


ANATERYNOWA WODA DO UST 


we flakonach po 1 złr. 40 c. 
jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumaty- 
cznych zębów, w zapaleniach, spuchnigciach i wrzo- 
dach dziąseł, Bb wenn pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią 
sta od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe euchnie 

nie jaz po krótkiem używaniu. 


Anatorynowa PASTA do zębów. 


Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde- 
chu, prócz tego jeszcze nadaje zgbom olśniewająco |] 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma 

cnia dziąsła. (1554-29-52) 
Dra J. G. POPPA y 

proszek roślinny do zehöw, 
czyści zgby w ten sposób, że za codziennem uży: 
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 
na zgbach, ale wzmacnia oraz emalig zębów, przez 

co na białości i delikatności zyskują, 
Cena pudełka 63 c. w. a. 


Szozotoczki do ust dla dorosłych sztuka 80 c 
» w „ dla dzieci sztuka 50 c. 

Składy moich preparatów znajdują się w Mra 
kowie: p. W. Redyk aptek. „pod Barankiem*, 
. Siedlecki SS p. Górecki, p. J. Jahn, p. Wil- 
elm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną“ w Rynku gló- 
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Ksig- 
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — Wo LKwewie: ma Dr. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A 
Berliner apt., p. Ebrenberger apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker 1 p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj- 
ne obwodu krakowskiego Galicyi i. Bukowiny. 


Dr. J. G. Popp, 
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse 2. 


używa sig z niezawodnym 
skutkiem przeciw haggze 
lom nerw owym, 
katarom, koklu«- 
szowi, bozaomności 
i wszelkim cierpieniom piersio- 


wada i 
awalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
: CZA. 

W Paryża, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
bie, — w Krakowie w aptece p. J. Trancsyńskiego 
iw aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- 
ce p. Golichowskiego. (1821-19 -: 


Popularno-med.ksiazka. 


We wszystkich ksiggarniach, jakotez za 
oprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą 
2 marek pocztowych po 5 ct., można na- 
być wprost z Richters's Verlags-An- 
stalt (księgarni nakładowój) w Lipsku 
książkę: „Dra Airy Metodę natu- 
ralnego leczenia.“ Cena a cnt. za 
egzemp. ejże illustrowanćj, 100 
stronnic obejmującój książce, a osobliwie 
w niéj zamieszczonemu sposobowi leczenia 
się, zawdzięczają tysiące osób swoje zdro- 
wie. Liczne w nićj zamieszczone za- 
świadczenia i listy pochwalne 
dowodzą, że nawet tacy chorzy po- 
mocy i ulgi przez nią doznali, któ- 
rzy już ani nadziei wyzdrowie- 
nia nie mieli; dlatego też téj osobliwéj 
ksiażki w żadnéj familii brako- 
wać nie powinno. JUN” Przy ku- 
pnie żądać należy wyraźnie: „śllu- 
strowane, oryginalne wydanie 
Richter? Verlags - Anstalt (ksig- 
arni nakladowéj) w Lipsku (Leipzig)*, 

rato księgarnia także wyciąg z tejże 
u książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła- 
e tnie rozsyła: 1625-3-) 


a 


Nagrodzona srebrnym medalem zastugi 


Fabryka przenośnych lodowni 


kuchniami, o trzech wchodach, do wy- 

najęcia na restauracye lub ka- 
wiarnię. 

W tymże domu są obszerne i suche 

dwie wozownie na skład. 

Ulica Franciszkanska 

Nr. 166. (1688 6-6) 


kamieniach i tartaku o 7miu pilach, 
na czas od 25 października 1876 r. 
do 25 października 1882 r., odbędzie 
sią w Magistracie tutejszym licytacya 
w trzech terminach t. j. dnia 16 sier- 
pnia 1876 r., dnia 30 sierpnia 1876 r. 
i 14 września 1876 r. 

Cena wywołania obydwóch wynosi 
711 złr. w. a. Wadyum 100/,. Resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w kancelaryi Magistratu tutejszego. 

Nowytarg, dnia 12 lipca 1876 r. 


Z istniejących dotychczas 
Najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza 


Masa kauczukowa do zapuszczania podłogi 


własnego wyrobu 
Taniością i trwałością przewyższa wszelkie 
amerykańskie i wiedeńskie. 


W7 czterech lkoloraoh 
Nr.1 bezbarwna, Nr.2 jasionowa, Nr. 3 orzech., Nr. 4 mahoniowa, 


z załączeniem Sposobu użycia takowej. 
Funt wystarczający na jeden wielki pokój kosztuje 1 str 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku 


FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA 
we Lwowie, w itynku I. 45. do nabycia, 


W Wiedniu: w handlu L. Bresäny Weihburggasse 27, 0 Pradze : 
w handlu J. Preissig, Heinrichsgasse, w Bernie: w handlu Ferd. 
Schmiedt, w Krakowie: w handlach F. Fischer i St. Feintuch, 
w rynku, w Tarnowie: w handlu F. Leszczyński, w Rzeszowie: 
w handlu J. Schaiter i Sp., w Przemysłu : w handlu E. Machalski, 
w Jarosławiu: w handlu K. Zabłotny, w Stanisławowie : w han- 
diu K. Kopacz, w Zaleszczykach :'w handlach K. Sanocki i J. 
Kodrębskiego Spadk., w Czerniowcach: w hąndlu 
Ign. Schnircha, w Samborze: w handlu B. Żuła- 
waklego, w Tarnopolu : w handlu A. Morawetza 

padk., w Podwołoczyskach : w handlu 

Morawetz. 


Zmiana lokalu! 

Skład Herbaty, Kawy, Cukru, 
Rumu, Win itp. przenieśliśmy od 
lgo lipca b. r. z ułicy Brac- 


kiéj na ul. S. Jana pod 
Nr. 295. dom Wgo Gehharda 
wprost klasztoru. (1690-7-10) 


Wartalski & Wiśniewski. 


j poszukuj ieszcze- 
Asystent farmacyi nia 04 1. serpin 
Bl.2sze szczegóły pod ht. M. w Rado- 
mysiu, przy Dębicy. (1791-2-3) 


(1211-7-10) 


ied. Karol Goebel 


dentysta 
Lekarz spccyalny chorób ustnych, 
erdynuje od 106j do 36j. 
Ulioa Franoiszkaiska 161. 


1-4-) 


w Podgórzu 


jest ogród do wydzierża- 
wienia. — Bliższa wiadomość w 


Handlu Wgo P. Schlesingera. 
(1780-3-3) 


Para koni 


młodych spokojnych, kareta (Brom) 
używana i szory ozdobne do sprze- 
dania. — Wiadomość w handlu porcela- 
nowym W. TOMASZEWSKIEGO przy 
ulicy Grodzkićj. (1758-3-3) 


Asystent farmacyi 


znajdzie umieszczenie od 15go 
Sierpnia b. r. w aptece WWła= 
dysława Guminskiego 
w Milyslenicach. _ (1736-2 


Żniwiarkii Kosiarki 


oraz części rezerwowe dostarccam wezel- 


kich systemów: 
Samuelsona Omnium Reyal, 
iniwierki i kosiarki nsjlepsze ze 
wszystkich, 


które najbardziej polecam ; Woeda, Jon- 

stona, Ceres, Minerwa, Kirby, Champion, 

Hornsby'ego: Governor, Progres, Ad- 

vance, Springbalance, Paragon; Buckey, 

Silesia niemieckiego wyrobu itd., każda 
z dwoma nożami. 

BS” Ceny najniisze. Be 

Upraszam 0 Wezesme zamówie 
nia, gdyż osobno, później sprowsdzanc 
będą droższe. 

Najsłynniejsze lokomobile i 
młocarnie parowe Marshalla craz 
wszelkie machiny i narzędzia mam zaw- 
sze na składzie. 


L. Zieleniewski, 


(792-31-) Kraków. 


inżyniera Franolszka Bollingora w Wiednin 


poleca swoje uznane za najlepsze i medalem odznaczone 


CHŁODNIKI 


na piwo, wodę, mleko, masło, mięso surowe, 
chłodniki do potraw dla gospodarstw domowych, maszyn. 
ki do robienia lodów, zbiorniki na lody, zupełne urzą- 
; dzenia szynkowe, kurki pieniące najnowszej konstrukcył. 
rowane cenniki rozsyła się darmo. 
Adres: An die Fabriks-Niederlage, Wien, IV, Heu- 
mühlgasse Nr. 2. (700-30-30) 


Hartmanna płyn na owady 


od r. 1854 dla Austryi-Węgier i Francyi uprzywilejowany, najskuteczniejszy 
środek do wygubienia pluskiew 

i innego plugastwa, uznanym jest z powoda ciągłego działania jako niesró- 
wnany i niedościgniony. 

©strzeżenie. Naśladowania i nadażycia zdarzające się z naszemi 
wyrobami a obliczone na omanienie publiczności powodują nas do zwróce- 
nia uwagi na to, że na każdej naszej flaszeczce wypaloną jest nasza firma 
w szkle, tudzież zaopatrzona jest w nasz urzędowo zapisany znak fabryczny 
z godłem „100 Dukaten eine Wanze“ wraz z gornym isem firmy. 

Do nabycia w naszym głównym składzie Hartmanna & Mittle- 
ra w Wiedniu I. Biickerstrasse 10. 

W Krakowie u pp. J. F. Fischera, M. Jawornickiego, Wolf Manne's 
Erben, W. Goldwassera. (1544-5-12) 


Ducaten 
eine 
Wanze 


W HANDLU 
Edwarda Fuchsa w Krakowie 


dostać można 


Piwa Pilzneńskiego, 
Piwa i Boku Wojnickiego. 


(1704-4-) 


WIOSEK A 


mająca swój osobny korpus tabularny, mil 4'/, od 
Krakowa, tuż pod miastem cyrkularnem i szosą 
A | położona; obejmująca mórg 70 pola ornego, prze- 
s | ważnie pszenicziiego, oraz mórg 45 lasu, krzaków 

i pastwisk, z dumem mieszkalnym o 7 pokojach, 
ogrodem, sadem, wraz z odpowientaasl Valió 
gospodarskiemi, wszystko w jaknajlepszym stanie, 
wraz z zimowemi i wiosennemi zasiewami i inwen- 
tarzem żywym i martwym, jest de sprzeda» 
mim i objęcia natychmiast pod korzystnemi wa- 
A runkami. — Bliższa wiadomość u p. A L. Silber- 
steina w Krakowie, ul. Grodzka L, 93. (1718-2-2) 


Na wiedeńkiej powszechnej 
wystawie : 


Medal za postęp I zasługę. 


a Mać KAMIENNA, SE 


(pokost uniwersalny) 
uprz.wAustryi- Węgrzech i Niemczech. 


Najlepszy nznany środek do 
pokostowania 
dachów z papy, drzewa 
i żelaza. 


I. gat. kamiennej papy na lachy 


w zwojach i tabliezkach, gwoń- 
dzie do papy ma dachy, szezot- | 
hi do pokostowania, asfait i 
majlepszy smolowiee z węgli 
kamiennych ; 
najlepsze niebieskie 
tłuszcze do wozów, olcje 
do machin i t. d. 


y oleca A 
Józef Fillen 
fabrykant i właściciel przywilejów 
Karolinenthal bel Prag, 
Pokrywania dachów i reparacye papą da- 


W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, — w Czer- 
niowcach w aptece P. Golichowskiego. 


ren á nn ae O Z 
| w r a; mM p ODA r >) 

¡ ELIXIR ET DRAGEES DU PD RABUTEAU 

| 3 ‘(Lauréat de l'Institut de France) 

| BLIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 

| talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają | 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata le z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKE, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 
| ERwisTość, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE | OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. é 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 14, 


(1817-31-) 


Munka żelazne studnie Z wiadrami 


(podwójnie oddziaływające uniwersalne pompy ssące i tłoczące z patentowanemi tłokami systemu 
Munka), pojedyncze, trwałe, tanie i największćj działalności oraz siły tłoku. Stósowne i z naj- 
lepszym skutkiem do użycia dla studni domowyci:, dziedzińcowych i gospodar- 
skich, dia willi i ogrodów, dla napełnienia wysoko położonych zbior- 
ników, dla pokropienia i gaszenia ognia. 


"z nn wm rw —— 


Los-Agenten! 


| Dostarcza na | Cena kompletnych studni z wiadrami i wraz z zupeł- | z tłokiem chówkową przyjmuje za ugodzeniem i za po. 

godzinę nemi rurami z kutego żelaza dla zwykłego użytku z || i wietrznym ręczeniem szybko 1 jak najtamiej mazią ka- Ein ślteres, bestrenommirtes Bank- 
o 30 podnie- | dźwignią urządzonych, w rurę kanałową, zbiornik i u- | kotłem, opa- mienną wykonywa. (685-10-12) a hi Me alla Or Wid 

sieniach | rządzenie do tryskania zaopatrzone, na głębokość studni trzonym PEC EBEN > 
| na minutę | metrów | w elegancką nicht oder ungeniigend vertreten ist, 
| - 0m A A ion. | 80m | stągiew z flaissige und solide Personen mit der 
Litrów czyli | czyli | czyli | czyli | czyli | czyli |katego dolar | Agentur für den Verksuf von Losen u. 
800 | 40 62 94 125 160° | 9. | Staatspapieren gegen moratliche Ra- 
A E Zir. waluty austryackié) Zr. wa. E . 4 tonzablungen, zu betrauen. — Die Be- 
00 | 780 | 10 | 85 | 100 | 130 | 165.| 200 | 16 - Die ganze Milcherzeugung |f di”guugen sind soxobl fiir die Ager- 
| 0 | 1200 | 100 | 115 130 | 170 | 200 280 115 nebst Kellereien. Stallune & ten, als auch für das Pi blicum sehr 
| L | 2100 | 160 | 150 | 170 | 226 | 25 | 3985 | 1% 1 mg güüstig.—Bei entsprechendem Fiisse 
| IL | 4800 | 200 | 235 270 | 340 | 410 | 480 | 140 Wohnung , gegen Caution zu orährt die Agentur den Agenten cin 


Pompy większego rozmiaru, niemnićj kompletne urządzenia dla wydobycia wody, oraz 
pompy dla bezpośredniego użytku pary, urządzone do machin lub wind, wraz z potrzebnemi 
otłami parowemi, machinami parowemi, rurami, śrubami, wentylatorami i kurkami, dostarcza 
punktualnie i po cenach umiarkowanych. (1275-10-) 
E SĘ HY WYW > E ARRIETA > BS EW WII ARE Y SET TEE IRF, PE) 
Jakob Munk, inżynier w Wiedniu, I, Maximilianstrasse Nr. 11. 


edeutendes Einkommen.—Offerte mit 
Ref.renzen oder Berufs- Angabe sind 
zu richten an das Bankhaus ER. 
Kramer in Prag. (1557-2-2) 


verpachten, und sind Preis- 
offerten zu richten an die 


Herschaft CIEKLIN bei Jasło, 
(1786-2-3) 


- Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński, 


